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w l'liemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 
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Wilno po krwawych zajściach Tr::::~~~!!~:~~~;:::~0 
h 

(d) Dziś o godz. 5 rano w domu przy 
Większość sklepów zamknęta.-Zalobna c orągiew ul. Abramowskiego 31 rozegrała się , , ł h wstrząsająca tra2edja. na uniwersytecie.-Obława wśrod mętow spo ecznyc w kamienicy tej zamieszkiwał 61-tet 

ni Kazim'erz Kaczmarek, robotnik fab-zoi a.-1• o „ ... uden--~1-e .., Hro~0...,1·e ryczny. posiadający na utrzymaniu licz
.ł9„ _... „„ ,,..,. fi• ,,..,. ną rodzinę. Kaczmarek od dość dawna 

Wllno, 12 listopada. I konferencja prasowa, z udziałem przed· 
Wilno żyje w dalszym ciągu pod stawicieli władz. 

wrażeniem krwawych zaj~ć studenc- Zdołano stwierdzić, że w zajściach 
kich. L.wła cześć ~klepów Jest w • da!- wziełl udział komtmiści, z których ręk; 
szym ciągu za~kmeta. Władze poltcyJ- padł ś. p. Wacławski. Komuniści strze
ne , w obawie przed ponowieniem sie lali do dorożki, którą więziono rannego 
zajsć wy.dały cały szereg specjalnych 1lstudenta Sobolewskfego. Sobolewski na 
zarządzen., • . . szczęście ocalał. 

Po miescie krązą 2este patrole poJ1-
cj1. W urzędzie wojewódzkim odbyła się Z powodu śmierci Wadaws·kiego na -

achu uniwersyteckim powiewa ?a/ob- pozostawal już bez zajęcia i r~dzina je-f:} chorqgiew. - 20 cier.piała 2tód •. Gdy nadom1ar złego 
W · k t k . . . . . K. rozl:horował się, postanowił pozba· 

z~zaz u z .w or q":emi za1sczami ; wić się życia. 
i rab1:nk1e!'l sklefJ.OW. p_ollc1a dokonała na j Dziś rano, gdy wszyscy domownicy 
terenie miasta wielk1e1. o_bl~wy. Aresz!0 - byli jeszcze pogrążeni we śnie. l(aczma 
WllflO około 80 zlod21~1 ! r~rzestcpcow, j rek wstał z łóżka, otworzył okno i z wy 
ktorych os~zono w. w_z~zzemu. sokości 3 piętra wyskoczył na bruk u

W czo:a1 zmarł częzko !anny student liczny .Spadając na ziemie, zawisł na 
żydoivski Abe Salomonow1cz. I jakiemś drzewie, jednakże nie mós:d się 

Pod wpfywem wiadomości z Wilna na n'em utrzymać i po kilku sekundach 
doszło wczoraj do wrzenia wśród stu- runął na bruk uliczny. 

Mimo. uchylenia "martwBgo 
!dentów Uniwersytetu }ar?iell01iskier{O wl' Doznał on ciężkich uszkodzeń cieles-

U l(rakowie. Grupa studentów usifownla nvch. Wezwano doń pogotow;e, które 

SB'OOU sfo~1f!01Vać pochód, została jednak przez po udzieleniu pierwszej pomocy przewiO 
Iii . polu:.1e rozproszona. zło go do szpitala św. Józefa. 
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· ' .ł.ódź • . 12 listopada. j silków. Prosili ońi wobec· tego .zarz~d 010 O WU 
(it). Jak wiadomo, na mocy zarzą- P. B .. o wystosowa1.1ie wni<_>s.IC_u, aieby le ir. k-

dzenia ministerstwa pracy. w rnku bie- lączrne z zarządzemem? z~1e_sienlu mairt na . on•u „ Wili os eeo 'W A ... ergce 
Ż'\CYm zniesi-ony: będzie t. zw. martwy węg-o S·:!-Wnu W}"d2no rowmez ~ąrz~:~z - NQWY JORK, 12 listopada. eksplodowała bomba przed domem wł· 
sez.on który uniemożliwiał }>Obieranie za nie, ii okres wyptaty zasił>k6w m? być W różnych stronach Stanów Zjedna cekonsula włoskiego, nis~cząc zupełnie 
sitków przez rObotników s.ezonowy1;h w i·~·edyczny ia:l< w roku 1929 a nie iak w czdnych odbyły się manifestacje anty- ścianę frontową. 
czasi·e od 15 grudnia do 15 marca. W 1930 roku. . _' · faszystowsk:e. w· k , · · d j 1 ż związku z tern do za1rząd•u obwodowego Zarząd P. B. wyśle od:Powiiedrn wnio I . . . ice onsui, Jego zona i wo e s u -
Fundusz:u Bezrobocia w Ł-odiZ!i z.głosiła seik i•eszcze w biieżącym ty•godnlu. W Serantonie, w stante Pensylwan3a, by odnieśli rany. 
Się Q.e\egacia fObOtnnkÓW seWUOWyCh, ~ n- M W ~f""-lPQf 1 
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prosząc o wysłanie do ministerstwa sµe· 
cjalnego wniosku, bez którego, mimo 
zni•esieinia sezonu martwego robotnicy 
nie mogl•hby otrzymywać Za\l)omóg. Manewry· milicji P. P. S. 

w lasach pod Sosnowtem i Ząbkowicami. - Dalsze 

i 

Chodizi o to, iż usta wa p.rzewiduje, że 
pomięd:Zy jednym okresem wYi:>laty za
sH'ków a dru~im, mu.gi upłynąć conaj
mniej roczny okres. Ponieważ w wbieg
łym roku sezon martwY nie był zni•esio-
ny i robotnicy zaczęli otrzymywać 1a- Warszawa, 12 listopada f tów wojskowych. Będzinie. Tymczasem odd7iał turow-
pomogi dopiero w dirniu 15 marca istnie· Mimo wczorajszego święta niepodle- W. icsic .wyznaczono ulice, celem na- ców w sile około 150 łudzi wysladł na 

zeznania świadków w procesie „Centrolewu" 

je obawa, że i w roku bieżącym na mo- glości obrady sądu nad sprawą byłych u~zenia mihcjantów strzelanja w czas c stacji w Gołonogu i zwartą kolumną ru· 
cy ustawy, ni·e bę~ m,ggli otrzymać 1a- więźnlów brzeskich toczyły się w dal· ·valk ul:cznvch. I szył do lasu w Łazach. 
'M UW mi = 116 szyrrt ciągu. Przed pulpitem znów prze- Dalej ZL<:naic . świadek Marian KTlie Turowcy szli w szyku wojskowym, 

P d t •·s • k~ \sunął s~ę szereg świadków oskarżenia. le.\lsk·, pod1li~µekto" )•'l ;cji we Lwo~1~ mieli lornetki i mapv, byli ws~yscy u· 
ą a .... ow "'I I Zezn~1ją ostatni już świadkowie„oskar , dawniej k~men.-'cnt _pn1icji w Z~g:i.:b1:1 munduro~ani. Za oddzi~łem postępował 

Łódź, 12 listopada. • żenia, którzy przeważnie do. sprawy nic Dąbrowski em. Opowiada. on o w1etk1em patrol samti:i.rny, .a tacznicy na rowerach 
(d) Wczoraj wieczorem na ul. Skier- 1 nowego nie wnoszą. Jako Jeden z v.:a- · zdenenyowaniu. społ~czenstwa z powo- utrzy~ywah słuzbe łacznoścl •. 

niewickiej pod koła taksówki dostał się żniejszych śv.:iadków zeznaje wywia- .. du akcji prowaazoneJ przez. PP.S. ~ la· 1 , ~w1~dek zat~zymat t~n odd~iał, a do 
August Seidel (Skierniewicka 8). Doznał dowca policji w Zawi~rciu - Mieczy-

1 
sacb pod Sosno.wcem. Zaw1~rc1.em 1 Be. wodca i ego oś·Niadczyt. ze ma iść d.o la

on cieżikch uszkodzeń cielesnych. Wez- sław Olszewski. Opowiada -0n o J>'I'ZY- 1 dzlaem m~ały się odbyć w1etk1e mane- su w Łazach, potem otw?rzyć 7a~1ecze 
wa no pogotowie, które zajęło się prze- byciu D1!~q!.s ~o Zawje~cia i. ?rganizo- t wry mi.lic!ł PP.s. . . . towaną, kopert~, w ~tóre1 znajdu1ą ~ie 
·ech n m waniu tr.!hCJl 1 urowsk1e3. MilJc!a ta ćwi ' Koz:ielewsk1 dow1edz1awszy się o dalsze 1nstrukcre. I 1stu tego nie cl1c1at . 
1 Sazo~er' taksówki został pociągnięty Jczyła następnie w lesie, gdzie strzelała zamiarach Turowców, kazał obstawić on wydać. Wówczas świadek kazał od
da odoowiedzialności karnej. z brot!i i przeprowadzała s,iereg zwro· słlnemł oddziałami połicli dworzec w działowi policji rozprc:szy~ kołum~e tu

rowcńw, których zepchmęto w kierun· 
ku dworca kolejowego. 

~~m1nUrn[ja ~omuniUlw w wi~iienln u~UO[~owi~iem 
sprawcy powybijali kamieniami szyby 
rzucili petardę na dziedziniec 

Nieznani . 
I 

Po i)ewnym C7as~e przybyli na dwo 
rzec Dnbois, pot Bień i inni, którzy ro· 
bili świad1cowi wyrzuty, że rozproszył 
on oddział turowców. 

Na „manewry" Turowcńw zmi"r7;;f 
do lasu jeszcze dru~i oddział mHicji PPS 
jednakże uprzedzony w pore p1FC','. b~z 
ników rozproszył się i mlJicianci c11·ubne 
mi gr1rpkami przybyli do Z~bkowic . 

Celem tych .. manewrów" bvlo <;nraw 
Częstochowa, 12 listopada. I trze i w mie~zkaniu jednego, z. dozotc6w kę. Na miejsce przybył prokuratoi dzenie sił PPS w , Zag:łebiu Dąbr.1w-

. . . zostały wybite. Jednoczesme gdy od Hausbrand i Cbawłowski, którzy ustalili skiem. Pozatem nrzy;echać mieli """b't-
W ?niu wczora!szym obie~ły. nua~to I frontu trwało bombardowanie więzie· że zajście miało charakter demonstra- ni dziatacze PPS i wyg:tos;ć przen1'hv:e 

alarmu1ące J?O~łos_ki o ~apa~i~ 1. zamie- : nia, na dziedziniec wewnętrzny od stro- cyjny. Więźniowie sami oświadczyli, że r.ia. Wszyscy miliciarici mieli b'"oń, i do· 
s~.kach. '~ w1ę~1~n1u z:is1ęgn1ęc1u. mf«?rma ny rzeki Warty padła petarda, która nikt im nie wyrządził żadnej krzywdy. I piero potem zaczęto im Ją o~'bi~ra~. 
cp u. zrodeł .m1aroda1ny~~- dowiadu1emy wybuchła z wielkim bukiem. Po wybl· Należy zaznaczyć, że na dzień oneg I W dalszvm c:ąg:u 7eznawato j~s1.czr 
~.ę, ze przebieg tych za1sc był następu- ciu szyb w oknach nieznani napastnicy dajszy PRZYPADA ROCZNICA REWO kilku świadków, jednak zeznan:a ich 1~ic 
Jący. zbiegli. LUCJI BOLSZEWICKIEJ, co też zapew szczególnie ciekawego do sprawy nie 

Około g. 6 wieczorem na dany znak Wskutek wybuchu petardy powstał Die było przyczyną zajść. wniosły. 
od strony u!. Olszty~sk!ej .posypały ~ię popłpcb, który j~d~a~ t~wał ~6tko: . ~olicja wdrożyła ~nergiczne. docho- Dziś o.d sam~go ran~ w dalszym, cią-
na frontowe okna Więziema kamienie. r Około g. 7 w1ęzmow1e polityczni osa lcken1e w cel" ustalema spraw,.>w za· gu zezna:ą św·adkow1e oskar7en 1a, a 
W re::u'bcie te~o ataku wszystkie szy- dzeni w wię-z'eniu wszczęli alarm, po- macha. już 7a pare dni 7ac?n;e się przesłuchiwa 
b1 w cz~erc:h okm1ch na pierwszem pię czem z:i-::zęli śpiewać międzynarodów· nie świadków obrony. 



. ' 

U LE · rlr. !1 6 

Arystokrata w roli reportera 
Młody hrabia, ·siostrzeniec premjera węgierskiego, 

najwybitniejszym dziennikarzem Budapesztu 
~ad1Jliatnu przełom "' i1Jciu orusloftra~ji DJ~fli~rsfiiej 

(y) Krytyczna sytuacja ekonomiczna, ł \V budapeszteńskich sferach towa-1 przywiłeJowani .. Szczytem Jego ambicji I litycznej. Pracy dziennikarskiej jest .on 
która zad1wiała: nieje~ną egZ}'stcncJe, . rzvskich arystokratyczny dziennikarz i marzeń jest zostać posłem. zapewn'a on oddany całą duszą. Hrabia Teodor Des
wycl.~nęła ~nnm.1e.nne p;ętno na ar}·sto· 1 cieszy się powszechnem uznan:em. Jest I jednak. iź bynajmniej nie traktuje swe- sewsffy ponad wszystko umiłował sw~J 
krncJ1 \\ ' t;'~iersk 1.c~. która odegrała .do- on członkiem najwytworniejszych klu- I R"O zawofiu, podobme Jak to czyni bar- obecny zawód, z którym postanowlł się 
nl9słą role. w dz~eJ_ach narodu wę~1cr- bów, do który1..:h dost~!> mają jedynie u- dzo wielu, jako środka do karjery po- ni~dy nie rozsta\\ ać„. 
sk1eg~ M1neły Juz dawno te czas~ •••~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Jtdy jedyne zakc;c tej uprzywilejowanej 

kasty społecze11stwa polegało wyłncz- Jak s1·~ popularyzuJ·e szlag·1ery''~ nie na administrowaniu rozległych dóbr, - ' ' r 
uprawianiu sporh)w łub polowan:ach. ... 

· Przellstawidełewybitnyc'hrodówarysto Nowy zawo-d ber11·n-czy ko" w 
krat)•czn}·ch w dobie obecnej norówn: ze 
zwvkłvmi śmiertelnikami, upraw~aJ:l naJ . . . . 
różn~ejsze zawody, aby utrzymać się na (x) ~V czasach o~ólne~o kryzys~ 1. bez I zn~Jącycb nuty I pos!ada1qcyc.h. t!mleJęt te panowie chcieliby grać najnowsze 
powierzchni rezyKnują oni ze swych ro-

1
· ro.boc1a, w ~zas.ach, kiedy o 1ak1e1kol-

1

. nosć gry na trzech przyna1mme1 mstru-
1 
utwory, , lecz zapevne ~go szlagieru 

dowych tradycyj i rozpoczynają nowe wiek posadzie me można nawet marzyć, mentacb. !1 Jeszcze nikt z was nie zna • 
tycie. I ludzie posiadaj" cy jako taki spryt i Inf- Katdy z 2:nanR"afowanycb ludzi , W tern miejscu zaczyna nucić p'erw„ 

Żyde codzienne dostarcia nam mnó cjatywę biorą sle do zawodów o Jakich· l otrzymufe od wydaw~ictwa mapę Ber· , s~e takty popularyzowanego przez slc-
stwa przykładów, charakteryzujących 1 by nl<t dawniej nie pomyślał. I Una, podzieloną na kilka obwodów, z b1e szla,irleru. 
stosunki panujące obecnie wśród ary* I Oo rzedu .takich „przypadkowych" I zaznaczeniem, ~tóry. obwód należy ,do I „Mo2'ę panom podarowa.ć nuty do 
stokracji węgierskiej. z~wodów nalezv „popu!arrzowanle szla zakresu Je20 dz1a~-~n1a. Z paczką św1e- tet?:o szlagieru, pod wnrunk1em, że bę-

Słynna hrabina Helena Darkoczy. na-, uicrów". \Vielkie berlińskie firmy wy- !1 żo wysżlych z druku l zupełnie n!ezna- 1 dziecie R'O co wieczór dwukrotn!e po
fetaca ongiś do najbliższe20 otoczenia t dawn'cze chcąc wprowadzić na rynek nvch Jeszcze szln~'erów udaje się on do wtarzać". 
dworu. założyła sklep tytonłowv. Baro- l l spopularyzować Jakiś nowy utwór ta- ! pierwsze) l>O <!rodze ~awlarnł lub dan· I Oczvwtścle obdarowana orkiestra 
nowa Irma Fłedicr jest właśc.cfelką za.

1
1 necznv. czy też piosenke. aby uczynić ' cln211. dochodzi do ork1estry i rozpoczy. J?:Odzi sle zwykle na te warunki i wńw

kladu kosmetyczne~o. baronowa Alek· z niej t. zw. szlaR"ier. angażuJą do teR"O I na dvskusję na temat najnowszych szla 1 czas młodzlen~ec podsuwa im szybko 
Sandra Fiedler pracuj~ w wydziale tu· ' celu młodych, o ujmuj:lcej powierzchow · st'erów muzycznvcb. Dyskusja taka zwy 1 odpowiednie zawczasu już przygoto· 
rystycznym senatu, hrabina Apor jest ności ludzi, oczywiście muzykalnych. 1 kle ko1iczy się słowami - „oczywiście, 1 wene zobowiązanie. To Jeszcze nie 
kierowniczką pensjonatu, baronowa A· wszystko. Orkiestra nie zna jeszcze u-
deła Zayk urzcdnłczką we2ierskiego tworu. nigdy go nie słyszała, n:e mote 
banku ll~rodowego - przykla~ÓW ta• -n0 ,. tf:.ii• 6> „ 0 111::.i• ~d~i· &,.- ~,;I.• II::.ona więc należycie uchwycić potr~cbne.KO 
ldcb moznaby przytoczyć bez liku. .I& '7111 ..._, au ~ ~ All' U--e łLU \7 tempa. Wówczas młody człowiek b1e-

Od pewnes:o czasu [;udapcszt ma "UJ • • ~ ,-a • r~e od .Jed~eR"o z członków orki.estry Ja-
rów11.eż dzlennik?rza. arystokratę. Jest ,,5pomn1f!n10 .;J10fU ~:.ern'1o'ldl Z Dl~UfU ~1~olw1~k m.strument, ~wraca s•ę d? go-
nim miody hrabia· Teodor Dessewsfly, 111 .JRenlo !1011: . sc1 kaw1a~1anvch z kilku słownryu po-
który Jut dawno otrzymał c~rzest boJo- (y) Słynna aktorka Sara Bernhardt walam %8 bukiet, który ml ofiarowała chwalne.mi pod adres;m wsromnianc~o 
wy na ni wte dzJennikarsklej i znany jest I onisnje w swych pam:ętnikach wraże- pani Ecllson, szukałam pomiędzy obec- I utworu 1 poczyna s:o ~Pl.ewa\;, ako~p~n
w. Duda~cs~cie. Jako niezwykle zdolny nia ze swej wizyty u Edisona w „Merdo nymł panami Ecllsona. Wszyscy pano- J1~Jąc sobie Jedno~ześnie. Młodz1en . ec 
t. pr~edś.eb ·orc~y reporter. ~ł~dy ~ret- Park', któ 6' oowfedz: . !1ód1.: s, go-:: wie tbJ:tvli się do mnie. \V Iedtrrm z bierze z kolei swoJą paczke nut \· uda-

1 b1a hczy ?be.en-e 27 l~ t. ~rzyJac : ele Jegp ścinnych 'Y.~~\~,(>{\~ . Il ,e. N nich. ldóty sJę JekkQ zarµm.i~n1' 1 kt6re· le s\ę do nąstęp,nego \oka \u, 1'd1., e i>o
, znt>eWłlłtlJ~: iż znałdu1e. się nn \1}' 'ŚW!cf· dniu 4 ~rudiiia IŚSO roku tnakom t:ł ar· 20 błeltithe oczy zdradzały 1>ew11%1 nie· "'Y'ts.zy ekspen ment . przeprowadtany 

ncj s11uaq: m:i!e~JalneJ, któr~ P~z~va!a tystka wystąpiła poraz ostatni przed cieroliwość, poznałam w~elkie~o W}'na- zosta:1e od poc~ąt~n. 
mu na .beztrosk~ zywot. byn,nl!11~ ·7l me . wvjazdem w teatre nowojorskim w roił łazce. Bvłam mocno zm'eszana i czu- , N.ie wszędz e J~dnak podobna trnn
. zmusz~HIC do niezwykle c ·ęzk1e1 l wy- ;"Damy l(ameljowej". Potem pożq~; !łl· łam się jakoś nieswojo, zdawałam sob'.e zakcJa zostnJe za~a~ta. Są zespoły or· 
c.zerpuJące pracy reoortera. I nem przedstawieniu udała s:-ę do fcll· bowiem gprawę iż wizyta moja n·e jest kiestrowc, ,którym s.ę ten nowy szla· 

Hrabia Teodor Dess.ew~ffV: Jest sy- sona. j tu pożądana. ' · I zjer zupełnie nie podoba I nawet darmo 
nem bardzo bogatego z1emi~mn~ Aure-1 o godzinie 10 wsiedliśmy do pocią- Edison nlewątplhv:e uważał. Iż przy nie chcą przyjąć nut. Wówczas na are· 
la Dessewsffv. członk~ wyzsze} Izby I ; gu, pisze w swych memu:uach Sara byłam tu, pragnąc zaspokoi;: zwykłą nc wkraczaią tak zwani i kontrolerzy, 
wnuka slvnncgo hrab.eg_o Emila Des- i Bernhardt. Był to specjalny poc·ąg, oz· ciekawość, lub też uczyniłam to dla rek którzy w charakterze Ji?Ośc od~!edza1ą 
sewsffy, który V-: okresie przed~ojen- dobiony kwiec:em i girlandami, który lamy. Przewidywał on Już niezliczone lokal, proszą orkiestrę za posrednic· 
~vm odegrał doniosłą role w życm J?0-1 został nam oddany do wyłączne! dyspo wywiady, które go ocze}rnją i ~łupstwa twe'!1 kelnera, lub zarzą~zaJ~ce20 o za: 
h~vcznem. pozatem i~talentowany dz1en 1 zycjl, Mimo to podróż była bardzo nu- które zmusz~ny będzle opowiadać gram~ te20 "łaśnle •• naino\\ sze~o S71a i 
rnkarz posiada pokazny własny mają- , tąca. PociąR" zatrzymywał się nieustan- swym dt~zycielom. Zgóry Już cierpiał, 1deru i obrażeni o'?uszczaJą lołrnl. Jeśl 
tek. • I n'.e przy najmniejszej okazji. oczckuJąe mych nfedorzeczu~ eh pytań, orkiestra nie ?czyni zadość Ich ż.~'cze· 

.Młody J1rabła Jes! słostrzencem obec Dopiero 0 2cdz~uie 2.cj w nocy za. zdawało ml się, li przygotowuJ~ s. ę jul nlu. I ci równ . e~ muszą ~ontrol~w.nć w 
, P~ao premiera hrab1e20 .łulJusza Karo-

1 
trzymaliśmy się w Menlo Park. siedzi· zawczasu do wyjaśnień, który\.!b przei 

1 

ten sposób po kilka lokali co wi~l:zór.„ 
Jy1_1 zm~rł.ego .JułJusza .Andrassy. Po u- j bie Tomasza Edisona. Dokoła pan.1wał iuzeczność zmuszony mi bcdz\c udzie· . Z~stać ,.p~puJaryzatorem szlag- erów 
konczem~ wyisze~f!O zakładu naukowe- ponury mrok nocny. Padały wll!lk:e Uć. Czułam, iż w tym momendc obec· me Jest łat\lt o . .1 do tego potr~ebne są 
go. h.rab·~ ud~l się w podróż .. podczas ' płatki śnie~u. Oczekiwał nas powóz. któ ność moja bynajmn!ej nie sprawia mu pewne. zdolności. ~I~ za~o zdolniejsi. m~
kt?re~ zwiedził .w.szystkle sto!1ce euro- reR'O latarnia była jedynem <>świetle- przyjemności. Ją m~zność wybicia się, awansow ama 
P~Jsk ze. \V Berl.in ~e obra~af ~:e ~vvłącz niem po,!{rążonej w ciemnościach st~·cii. 1 Błekitne oczv EJisona, których blask Ina śpiewaków scenkorych, czy kabare-
111e w sferach l~tera.tów i .dz·enm~arzy, Panował niezwykle ostry mróz. Tonąc Jest silniejszy od światła Jego żarówki, towvc~. lub conferenc erów. 
\':Ówczas .obu9z1ło się w mm zamiłow~- w śniegu po kostki, wśród e~ip~;kich pozwoliły ml ort ... z~~a~ wszystk:e je2o NaJ~<?rętszem jednak ł.~czen!em 
me do dz1enmkarstwa .• Hrabia zwrócił c:emności z trudem zdołaliśmy wreszcie myślł Zdawałam so'>h ]edmtk ·sprawę. wszystkich ty~h młodv~h ludz: Jest to, 
.słe . do redakcn . „Derltner Ta2eblatt„, dotrzeć do oowozu. , iż ostatecznie zJołam 20 sohie zjednać. abv sami _mo.~h w krótkim_ czas~ s~om
. 2dz.e orzez dłuzszy czas pracował w · Wystlądaliśmy, Jak spiskowcy: do· Postanowiłam uży.! całe!lO me~o kun- panować Jak!ś ładny szlagi ~r. ~ziek1 któ 
cliara~terze wotontarJ:1sza. Nastepn!; koła ctemna noc, tajemniczy powóz sztu uwodzlclelsl( c~o i czaru. aby zdo· . remu ;;tobyhby s!awę I„. pie~tą::e 
wstąp . I on d~ wydawmctwa „Utl<\tełn • wśród scroboweJ ciszy. w dodatku być tego nleśmiałe:,:o. pe:nego ujmują- U ti •• 1• 

ktćro zaan~no~vało li?~ w charakterze straszne pr~eJmują~e z•mno, orzcd któ· ce20 wdzięku uczone20. Przrsrąpifnrn K' dl I k 
repcrtera •. Życie stolicv. Rzeszy. nie rem cbronJI1śmy się. tuląc w futra, - natyc4mtast do dzieła i po uptvwte pół IDO I... ma E 
przedstq'"'.1aJo Jednak 9hin. uroku 1 po wszystko to nadawało tej naszej WY• godz!ny staliśmy się serdecznymi przy. . . 
dwuletni ei .oracv opuśc!ł. N· ~mcv. ~tam- cłec~ce do wielkłetz:o Edisona cbar~kter Jaclółmi. ln/lac1a w orzeszlośc1 
~d udał sie do Francji 1 H:szpanJI. operetlrnwy. Powóź, tonął w śniegu, J Szłam za nim posłusznie, gdzie mnie I Kilku właścicieli kłn, rozumi•ejącycb 

\V okresie tym na terenie Hiswanj: obawialiśmy się. Iż lada mometi: zosta- tylko prowadził, wspinałam się z nim swoje intere~y. za;prowadz.Uo ciekawą i 
panowały wrzenia rewolucvine. Hr:ih!a n~emy wyrzuceni. ' I po wąsk.cb i prostych, jak drabina, scho 1 nader praktyczną !nowację w lonJyń
regttl<lrn:e n<idsył<ił do redakcji „rst" · Trudno ml określić. Jnk d!m~o trwa- dach, przesadzałam mosty i najróżniej- I ~kiej d'Z.iielnicy robotn.!czej Włlitecha11>e l. 

· nlezwykle lnteres11iace sprawozd<1n1a. 1 ła ta niesamowita J)odróż. O!ulonJ fut· sze przeszkody. Edison udzielał ml Jak Zdają oni sobie sprawę z tego, że 
· Po powro„fe do B'1d::Joesztu naczelnv I rem. pod wpływem kołyszącego sie wo najbardziej wyC'zcrpujących wyjaśnień, kobieta obarczona prncą d.omową lub 
red'łłcfor .,Est'' z miejsca zaan~ażował zu pogrą!yłam się we śnie. Nagle na wszJ1stko było dla mnie Jasne i zrozu- zawodową i mająca jes7,cze do tego dzie 
młode20 arystokratę. skutek n:espodziewanego wstrza~u prze ·miale. Podz:w mój i uwielbieni!! rosłv , ci, nie ma ani czasu, ani humoru chodzić 

Hr.ab:a Oessewsffv zapoznał s1e nłc· budziłam sie. Oślepiło mnie s;lrie świat z. minuty na mJnutę, ten „król światła" ; do kina. Ażeby jednak I re kobi•ety 
. zwykle gruntown:e z nracą dz:ennikar- Io. którem rzęsiście były zalane aleje, Jest człowiekiem doprawdy czarującym wciągnąć do rzędu bywalców kinowych, 
·ska. niema dzłedl.iny, ktf>ra był:iby mn drzewa i krzewy. . l zachowuje niezwykłą sL.romnoś~ i 11tivorzono przy kinie coś w rodzaju żlob 
obcą . .f"ko reoorter działu lokatnci?o Zatrzymaliśmy s·~ przed domem 1 prostotę. ka dla dzieci. · 
J~st on b~?kottk•1rercvinv. w p~rla"len- słvnnC2o Tomasza Edisona. Oczeklwa· I Naf;?le wzrok m6J spoczął na Jego po Pocczas trwania seansu, d1ziied umle-
ct~ r.7 ule sie, iak 11 siebie w dom11. Wy* na nas na werandzie: czterech panów, stacl. Jest on średniego wzrostu, posła 1 szcwne wstają w odod·zieJ.i1 ym pokoju 
wiad hrabłE!1?o z krótem Alfon~ern I hra- dwie panie i młoda dziewczynka. Serce da dutą głową I niezwykle rysy. Twarz pod opieiką S"POCjalnych pieleg-niarek. Ki
bia Mirandą z okaz.U kh niedinvne20 mo]e poczęło bić przyśpieszoncrn tern· Jego przypomniała ml oblicte Napole· no to nosi nazwę , kino d.Ja młodych 
pobvtu w 5tolłcy Wc1dcr wvwołl'ł wle1. pem: ktt'ry z tych panów Jest ł':d SO• ·ona I. Niewątpliwie łączy Ich wiclk e po matek" - i cieszy sie niebywał·em powo 
ką sensacje w we~lersk'm śwlecie poti. nem? Nie "..:działam jeszcze nig<ly le- dobleristwo zewnętrzne, Jedna!( mh:tlzy d'Zlf'Illem. 
tycznym. Mimo to hrab~a Oessewsffy f{O fotostrafji. C3ylam tylko pełna podzl- tymi srenJalnymi ludźmi Jest przepaść, li•il•lllliliiii••m•••••1111wmlllMMB&&r!lllml!![!IJBl!!D 
nie rezvg-n11je bynajmniej z działu kroni- wu dla jego R'Cnjuszu. I która łeb dzlelL Wówczas bowiem, gdy N·leccJe P"moc 
kl lokalnej i „wyłowienie" sensacr z· f.v- Wyskoczyłam z powozu. O~wletle- jeden byl wlelklm w dziele ZHiszczcnia, - „ u 
Cifl stol'<' T nw-a ż.a za punkt swej ambi- nie było tak silne. iż było ja<;tJO. J~k w dru~ połQżył olbp:ymie zasłu"i dla dob l n~1·b-:ednse1·szym 
cji zawodowej. b!aly dzień. W momencie. 2dy clzlęko· ra całej ludzkości. P „ 1 • 
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Str. 3 

Ile zorahlojq Na jakie pytania 
ro6otnic1J Ja6rvr,•ni 

Najmniej cl, którzy pracują w tartakach, 
odpoOJi.em-o "' dniu spisu ludnoś«;ł 

Lódź, 12· listopada. sowych określa pleć mieszkańca. Ru-
(1) W związku ze .,.zbliżającym się sp1 bryka druga - wiek osób spisowych. 

sem powszechnym ludności w Łodii. Rubryka IlJ - miejsce urodzenia. Ru
naczclne wladze spisowe podały dla or bryka IV - wyznanie, rubryka V -

(d) W ,,Statystyce pracy••, czasopiś- wszystkiem. t. zw. kotoniarzy, zatrud- jcntacji mieszkańców, Jakle pytania za- język ojczysty, rubryka Vl - wvksztal 
mie, wydawanem przez główny urzad nionych w fabrykach pończosznictych. dawane im będą przez komisai;:zy spiso- cenie, rubryka Vlll - zawóq, rubryka 
statystyczny, ukazał się intert~Lliący ur Zaznaczyć należy, ie od roku 1929, wych, aby nikt nie był zaskoczony i VIII - stanowisko społeczne, rubryka 
tykuł, Poświęcony sprawie zarobków ro w którym została przeprowadzona an- mógł dać właściwą odpowiedź. Chodzi IX - ile osób pracuje wespół z danym 
botników poszczególnych gałezi przemy kieta, zarobki robotników we wstyst- o to, ie podczas poprzedniego spisu, ko osobniklem w p·rzedslęblorstwfe, które 
siu. kich gałęziach pracy dogć poważnie misarze musieli bardzo wiele czasu tra- go zatrudnia, rubryka X - wicie osób 

Jak sle okazuje, ~ roku D2Q głów- zmalały. Znaczna Ilość robotników pra- cić na wyjaśnienie m!eszkoflcom, jak na zatrudnia pracodawca (jeśli sJlisywana 

najwięcej kotoniarze 

ny urząd statystyczny prz~prnwadził cuje zresztą obecnie tylko kilka dni w leży na każde pytanie odpowiedzieć. osoba jest pracodawcą}, rubryka XI -
szczegółową ankietę we wszystki.;h tygodniu. • Pierwsza rubryka w arkuszach spi- zawód poboczny. 
przedsiębiorstwach przemysłowych, M' :ee U"!'i L!Q'? ... 15,.. r zw Pozostałe pytania mają ogólniejszy 
znajdujących się na terenie całej Polski charakter i nie są tak ważne, jak wy-
ł na teJ podstawie ustalił minimum wy- 2 

4 
o t d • • żej wym'.enione. Z 11' pytaniami, które 

Qqrodzenla w katdej dzied.zJnłe produk y S • z I e C I przytoczyliśmy powinni zapoznać się 
cJL wszyscy, aby spis wypadł tak, Jak ocze 

Stwierdzono więc, te w tym roku kuje tego państwo. 
taktvczne zarobki robotników w pięć- umiera ro cz n 1· e w . po I sce •-•·•·········~·-----· 
dziesleclu pięciu gałęziach i rodzajach 
wytwórczości przemysłowej, zatrudnia- Smiertelność wśród dzieci Podatek 
Jących przeszło 515 tysięcy robotników, 
~ały sle od 78 zł. do 261 zł. miesięcz- w innych krajach jest znaczne mniejsze wołskowy 

w tym samym roku minimalne kosz (d) Smlertelność wśród dzieci jest I jest mniejsża, śmiertelność wśród nie- ~ 
ty lltrzymania rodziny robotniczej obli- w naszym kraju bardzo duża. Jak Wy· 1 mowląt i dzieci proporcjonalnie również ~.:i.mńni4lDJłU b.odzie 
ctano na około 300 złotych, wiec wi- kazują statystyki, w Polsce umiera co- jest o wiele mniejsza. .,, ....,,&i ~ ~ 
dzlmf, te wynagrodzenia robotoików rocznie przeszło 191,800 dzieci poniżej Mniej dzieci się rodzi, ale te, które rzez mad&sdroj 
a.le osiaiaty tego poz:omu. roku 1 so tysięcy dzieci w wieku od ro- przychodzą na świat, mog-ą dlatego żyć W n!'.t :. bł · z· !t!zym "Za~IB 

t ku do czterech lat. w lepszych warunkach zewnętrznych i U .i !IQ U '1 
Powytel 200 złotych mleslęczn e za- Na sto żywo urodzonych dzlec;i umie mieć należytą op' ekę i wychowanie. 

rabiało tylko 49 tysiecy robotników ra u nas rocznie przeszło 20. . ! Polska, w której, iak zaznaczyliśmy, Łódź. l2 listopada, 
(9 proc. obiętych ankietą). Olbrzymia Fatalne warunki ekonomiczne nie śmiertelność wśród dzieci jest bardzo (i) Jak wiadomo na mocy rozporza-
wlekszość, bo 316 tysięcy robotn_ków, przeszkadzają wprawdz1e ubogim kobie i duża. mlmo to należy do kraju o nai· dz.enia rady ministrów, podatek woJ
zarabiała mniej niż 150 złotych młesfecz tom rodzić, ale nędza, złe warunki większym przyroście ludności. skowy, który został znacznie powięk
ufe t. J. poniżej trzech złotych dziennie. mieszkaniowe i hig'jenkzne nie pozwa- Współczynnik urodzeń (urodzenia ży szony, będzie w całości wpływał do ka 

W przemyśle wl6kienn!czym, w Ło laią im nowonarodzonych dzieci utrzy- we na tysiąc m'eszkańców) wynosi dla sy magistratu, a nie !ak dotychczas do 
dzt, Bielsku, Białymstoku i innych okr~ mać przy życiu. Polski 32.6, podczas gdy we Francji kasy państwowej. Zarządzenie to wyda 
gach przemysłowych, zatrudniających W zamożniejszych sferach ludności1 118,2, w N'.emczech 18,6, w Belgji 18.3. ne zosta?o z tego względu, iż manistrat 
łącznie 150 tysięcy robotników, zarobki śmlertelność wśród dzieci jest znacznie 1 Austrji 17,5, Włoszech 26, łfolandji 23,3 przejął cały szereg ali!cnd państwo
robotnlków wynody przeciętnie około mniejsza. .Mn:ej również spotykamy I i t. d. wycht przez co zwiększyły się jego 
140 zlotych, w fabrykach, J7l'Odttkują- wśród dzieci z tej sfery epileptyków, Jak widzimy więc ludność Polski wydatki. 
cych maszyny I narzędzia rolnicze - chorvch umystowo, gruźlików i t. d. wzrasta l'czebnie znacznie szybciej, niż W związku z tern wydział wojskowo-
115 :iłotych, w tartakach - 93 zł. tnie· W krajach, w których· liczba urodzeń innych krajów. · . policyjny magistratu rozpoczął iuż Sl'O-
slecznle. rzad7anie wykazów tych mieszkańców 

Tylko w niektórych gałęziach prze- todzi, którzy ol;ljeci są ustawą o oodat~ 

. ~~~~1fo~~~!irod'i'e~fea~~~~~~~~t~Z- ~~IL tł, •. · • ZDU. b·11a ' .::złndtJio1· ~„ ~ !.·.:. ~ ' ~~z~~~~~;~; r~~~;ttk ~~~~~i~ejb~; 
wyteJ 300 :dotych. Dotyczy to przede- UUI\ U QllJ U s!<ałi kat~J!,or!e C, D, i E i z t~o tytułu 
r m.11 1 ~ nie odbyli normalnej słu;i;by wojskowej. 

~~~~- .~ •• r Aresztowani~ w :restauracli ~t~~ti~p~~d:n;~!~j~~~~:ni ~~e~~ze~~~tek 

...... 

1 
~ 1/t • . . • przy U)łcy W ÓłCzańSli jej Do wvdziatu wojskowego naptywają 

~ 
ciąl!le zapvtania. czv podatek będzie 

(d) -- Napijemy się jednego? - rtekł śdąghąlem z wozu trzy paczki przędzy. dzialał wstecz. t. j. od eh wili zwolnienia 
;.~ nm•etmz73'1T' • , Stanisław Wai1kkwicz do jakiegoś mto- Przędzę już sprzedałem. więc mam pie z woiska. Jak się dowiadujemy, lnfor-

. ~ __ .-· _ ! dego mężczyzny, z którym . zupełnie niądze. macje te wynikai<l z niewłaściwego in-
URODZENI pod znakiem Nlfoż,Vl\OKA w , 1>rzypadkowo zetknął sie w restauracji I Nieznajomy nie przerywał mu tych terprctowania ust3wy. Podatek obowią

dntu 12 listopa~a~ -:- posl~da~ą charkter ZAP<?· 1 przy ulicy Wólczańskiej • .._ Mam dziś zwierzeń. Gdy w pewnej chwili Waśkk zv. wać b.,.dzie tylko od 1 stycznia 1930 
ZUMIAŁY, cecnu1ą 1cb dązema do wla h:v 1 me: d ~ j · k ·d t 'ćl I · dl d . k t d · "" 
zależności, wielka ambicja, w ucluciaciJ rie- I uzo orsy 1 ~op;ę az. e,mu. PoS ff Wl w1cz. zapa w rzetn ę, f!1 o y męzc.z;yz roku. 
stałość, mają zdolności do organizacji I iebrafi - Oczyw:ście. te me odmówię - o<l na cichaczem wymknął s•ę z lokalu 1 ~1po --··---
publicznych, zdob~dą niezaletno~ć 1 l-s11na parł mu z uśmiechem nieznajomy. . i kilkunastu minutach wrócił z policjan- f \I • ~ y łń .!IZCY 
v.:~tywowe stanow1sko._oczekuJe kh d::1'~u pod Po trzech kieliszkach ~ Waśkiewicz · tern. r :rt 7. h.;rl '1 u U 
toz po :in kraj. Po osiedleniu się 1,11 stal111 ra · d d d • 1 ż · dk I n„ ł d · · k · d -
bezpieczą sobie zbyt materialnie i ~siagn.1 za- osze ł o vi.:nios c.u. e Jego przypa 01' 1 r1~ane_go z o z1eJaSz a, S~tero\\'.'ano, o UUl'l~t::hOIDi i biu-
dowolenie duchowe, Powinni w proJektacil <wo wy kompan Jest me.zwykle sympatyoz- , kon:usanatu. Gdy otr:zezwiał me lrlo~l · ~ · _. 
Ich dodać więcej odwagi i chęci, w alie chwi- nym człowiekiem i wobec tego zasladt z I sob'e Wybaczyć, że w tak głupi sposób I 1"0 oo wrell&flłl n i-
łowych ni.epowod:zeń nie. zrafać się! l>Yć zaw- nim przy stoliku, zamawiając u kelnera 1 zdradził się przed nieznajomym. Cl:łhVWO PlrOCU 
sze dobre1 wiary I cierpliwie oczek1w1ć ep~ze lit b t 11 ódk' ' k ki I D h d . t n .4 w 'k" . . . go okresu ola siebie. Dzięki wrodzone\ CJTJl'n· ro~ą .U e cę w. 1 1 gor~ce za ąs . . OC o te~te. us q 1. o, .:.e as ~ew1cz {d) Związek z.awodowy T?racowmków 
tacii będą sobie umieieętnie radzić w knl~ym L1.bacJa prz,ec:ągnęla się do późneJ I miał pa sumieniu kilka poważnle1szych frni :.- rskich , rn:eszczacy się przy ul~cy 
orzedsięw~ięciu i ,Pia.ny swoi~ ~realiz 1i~ \\ed nocy. . kra~zieży. Sąd skazał go na rok wię- Gdańskiej 40, uruchnmil w dniu wczoraj 
ług _ż~czen. W poz_Yc1u malżensk1em w1e1e pizy Gdy Waśkiewicz byl już mocno pod ziema. szym hiuro pośrednictwa pracy. 
krosci z p~wodu mtryg. ~ gazowany zwierzył się nieznajomemu 'l"'"'=•••+Ei&m-•mAWł'W·l!I \V biurze tPm zostali iuż 7areJ·estro-

Urodzem pod wpływem NIP.Dl'.. WIADK.A · ' d · · · . · - . < ~ • · • 

powinni wystrzegać się wszelkich wzru~1eti, ze swych źródeł ochodu. „ wam bezrobotni pracownicy fryz1erscy 
· g;dyi przez to odczuwalą czi>..te h6le iUov.}" i - Dawniej t>racowatem w fabryQe .-amnc:ff somofiół.:"u to też wtaśc:cielc zakładów w kaidej 
drżenie serca. - mówił. - Charowałem od świtu do (d) W bramie domu przy ulicy Nowomieisklel chwili mo<Tą otrzymać nowych pracow· 

Dla uro~zonych 1.2 listopada, neięśliwy nocy J ledwo iarabiałem na utrzymanie, 21 w celu samobóiczym napił sle Jodyny Peroc ników "' 
~~1;.;~;, 1j;~~ d;~1:: 1~ t;li~~a!7·8~0~t'A~lrd?ub Teraz Ju,t nie Jestem taki gf!{pl. l<re<:e I~undbachcr, żamieszkaly przy ulicy Mielczar- Pr~y zwlozku uruchominno równie,ż 
TOPAZ przynosi szczęście, liczby hHeryJne się po rynkach I śclą~am wszystko, co ~lego 3. Pogotowie udzieliło desperatowi potno biuro porad nr :mn~rch dla pracownt-
5 3 4 2 - 14. się tylko da. Dziś na ulicy Północne] cy lekarskie! I następnie przewiozło ~o do szpl ków fryzjerskich. 

mmzmnr.1m 3 -- JZWI tala. Przyczyna rozpaczliweito ~roku - brak ----
środków do życia. Wn~tien ~ł@41ł~'ieir.4GfH 

Czterolampowy prądowY odbiornik 
(piąta prostownicza) 

R·EX DOMO 
Zł. 590. 

łt~dburmisfrz łondyń ki !ir•eie,;fionfe (d) Do mieszkania Cltai ma Bauma przy ulicy 

Ili D«JSf OfiUDJfte •• • %łJ (Of (d) Przy zbiegu ulic Piotr1cowsklel I Moniu~z , Pranci.skz.óhńsdkiet.l 1 ~8,. w 
1
czdas!e. ni;~becno~chi do-

• • , • ' . ki dostał się pod kola taksówki 62-letnl Salo , mowni. w os a i s1e. z o ziej e. ~-upem te pa-

wraż z lampami do nabycia: 
~"al'J'.J;a:ł Goru rtson 

RADJO I POTOOR,APJA 
Plotrkowslrn 58, tel. 216·49. 

(d) Na rynl,ru Leonarda, w jednym ze straga
nów, od pewne;t;o ozasu uprawiano hazardową 

grę w karty. Gdy o tem dowiedzlala sie policja, 
zartąd,ziła nar :vnku obławę, w czasie której 
przytrzymano kilku graczy. Właściciel straga
nu, Zygmunt Krawczyk, zamieszkały przy ulicy 
Rzgowskiej 11, został )ll<>elą~nlęty do odJ>Qwle
dzia!loości karnej. 

. (x) Nadburmistrz londynsk1, sir Wil-j I<l\c, przedstawiciel Jednej ze ~tolooznych firm dla
1 

gardernba óo,:az rfi rne prz edm iot~ d~mowe~o 
ham Phene Neal, którego kadencja upły przemysłowych, zamieszkały w Warszawie ut~ tku, war to ~"1 1000 złotych. Ztoi;zynców me 
wa w tych dniach ma optnję niezwyk!Ell przy ulky Hoże! . 62. Doznał on dość l:iężkich , schwyte.no. 
oszczędneg-o człowieka. l!szkodzeń delesnych. Szoferowi taksówki :poll- ! 

\V tych dnlach o~lądal on wystawę 
1 
cla spisała prot~kuł, pocil.\Ji:aiąc ~o do cxl.powie- l W 11M ""~ ff'~#': O.I <f'"'1t'l'~fe ~"'~~·u 

o~uwla w Bethnal Green, przy tel oka-r dzialnoścl karne1. j (d) w zakładzie Introligatorskim firmy A. J. 
ZJl .złoż!'ł ośwladczen!e, któr.e bynaj-1 •112 • WiFi+ MIWM_. Ostrowski przy ulicy Narutowicza 34 w czasie 

tnJ.iiniweis~rnó·ed byprooczwc1wstyanch1e opbrzuectdzs1ćtaswy1mc1lea1-1· 1· Fra n ci a pracy przy m~·~zy n l e dozw11 powai.ny.:11 usz·ko-
dzeń cielesnych robotn ik Władysław Tokarski. 

cechu szewckiego. kupi zboże W Juqoslawii Wezwano doń po~o towie kaw chorych, któte 
Zwrócił si.e on miaz;iowioie do nich z 1 Paryż, 12 listopada. mu udzielilo pomocy lekarskiei. 

następnjącem1 słowami: · (Tdeilraru wlasnvl. 
~ Obawiam s!e, lt nie będę dobrym I (t) Francusko-jugosłowiańskie roko· ~lri.~:'1lei.~:~·t;.t..:}~ 

ldi\entem, gćyż parę obuwia, którą obe-1 wania gospodarcze prowadzone od kil
cnie noszę, mam Już od 26 lat. ku tygodni doprowadzone zostały do 

Mistrze kopyta pocieszyli się jednak 1 pomyślne!lo rezultatu. Francja zakupi " 
myślą, iż większość ludzi nie posuwa 1 Ju1tosławji zboża za 20 milionów fran 
tak daleko swego zmysłu oszczędności-Oj' ków, redukując jednocześnie zakupy w 1 
wego. . Rosji i Rumunji. 1 



. . 

Groźne 
niebezpieczeństwo 

llllj~~~~~~~~~~~~~~~ 

Diwloko"''-= 1• 
Pized kilku dnl·ami w prasie ukazała ńę na.. 

atępujęca wiadomość z Aten: 
_ ,,W klinice w Salonikach pnyw:do na 

świat niemowlę pici mę'lkiej z Jednem okiem 
pośrodku czoła. Rodzice jego •Ił zupełnie nor
malnymi ludźmi, a lekarze •Ił przekonanie, ie 
cyklop zostanie przy iyciu"·-

A więc narazie tylko w Grecfi. W Saloni
kach. Jeden cyklop !ui jest, Jutro moie się na
rodzić drugi w New Yorku, pojutrze trzeci w Yo
kohamie, potem czwarty, pięty, sz6sty itd. I wy. 

Arcytwór 

genjalnego reżysera 

[erila B' de Mille'a 

MA DAM 
obraźmy sobie, .ie za lat kilkadziesiąt l~b kilka- s z ATA 
1et na świecie będą sami cyklopi. Ladzie o led- i 

nem oku pośrodku czoła. Co to będzie?„, : • 

Przedewszystkiem zbankrutują wszyscy opty I · N 
cy i bileteizy, sprzedający w teatrach lornetki. 
Zamiast lornetek będą wypożyczać w teatrach 
- monokle. 

Ale to jeszcze nie stanowi nieszczęścia. Gor. . 
sze jest to, że będziemy musieli zreformować .ca. I wkrot e 
ly nasz 1łownik, Nie można będzie powiedzieć: I 
„zie mu z oczu patrzy•', albo „widziałem to na\ 
własne oczy". Nikt nie powie „śmierć mu w oczy 
zajrzała'• najwyżej ,,w oko". 

Mniej będzie również roboty z zamydlaniem 
oczu, a pozatem plotkarki będą plotkowały nie 
za oczami, lecz za okiem. , 

w <irand-Kinie. 

(i] DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! ~ 

Iii Upojny poemat miłosny wg. 1>0· l!J 
liJ wieścf ,,Zew ciała" l!J 

; „Sewilla I 
(Il Miasto I 
f!1 Miłości" 1!J !il l!1 
; 

Reiys. kompozy-cja piosenek i rola gł. fi] 
w wykonaniu Ramona Novarro, w po- lj1 
zostalych ro.Jach Dorothy Jordan. Re- ~ 

r.i nee Adoree, Ernest Torrence. - Sym- !!! 
łłJ fonja śpiewu, muzyki I tańca. Ii} 

ljJ ·Początek w dni powszednie o 4.30,, li! 
· liJ w .. soboty i niedziele 12.30 - Ceny [i] 

I 
f!J m1e1sc poi;>ulan1e. [!J 

:tillill9llillilli]liJ!illil~MłJ[ilf{ 

Nr. 16 

~(UJ~ a hmńmtm R" 
"' 1> - - „ 

Oryginalna dekori1cia 
w filmie .Niech żyje wolność/'' 

(bf) Jak już donosiliśmy, reżyser fran 
cuski Rene Cla:ir pracuje obecnie nad 
swym trzecim z rzędu f 11mem p. t. „Niech 
żyje wolność!" Powodz.enie p~erwszych 
dwóch jego obrazów, a mianowide „Pod 
dachami Pa·ryża" i „Milion' 'zachęcilo go 
do dalszej pracy, to też nie sz-czędzi on 
sil, aby i ten obraz zyskał tak wielki roz
głos na całym świecie. Jak donosi prasa 
pa.ryska nowy film ·Rene Cla~re'a ob'f:itu
je podobnie jak tamte i·ego obrazy· w sze-
reg kapitalny.eh pomyslów. . · 

Między innemi bardlzo oryigin. 'na jest 
dekoracja sali . w której bohater fHmu, 
powoj·e1nny „nuworisz" ur:zr1dza grarid.
przyjęcie dla swvch go5ci. Tapety . tej 
wielkiej sali wyobrażają figwry symbo
liczne, zdobiące 

banknoty f rancuskie.„ tysia,cfrankowe. 

Zmianom ulegną również nasze przysłowia 4 -
jak "prawda w oczy kole" oraz „nim słońce wej- W.t9rg'ga -- ~-~ oaors. w1e 
dzie, rosa oczy wyje", Będzie się mówiło praw. •• llL '9 WW 1111.aJ '.(i~-

Oczywiście, że postacie te · W)l'd·ad.zą 
się znajome nie całej publiczności, lecz 
tylko tej części, która zasiada w ' lożach„. 

33. ia rocznicf;I 
dopodobnie „prawda w oko kole" i ,,nim słońce Sezon szkolng zowiódł.-Słobg ruc:h istnienia Moskiewskiego 1eatrn 
wejdzie, rosa oko wyie'" , przeddwiozdhowg -Sprzedaż Artystycznego ·' 

Strach me będzie już miał wielkich oczu, a lfiSi„żeh no uli<U {bf) Przed kilku dniami odlbył się 3?-ci 
o tem, ieby mąż z toną mógł pomówić w cztery .,... Jubileusz istnienia Moskiewskiego Teu.tru 
oczy, niema mowyJ Wśród wielu dziedzi-n naszego życia j Iowę mniejszy niż w latach ubiegłych, a Artystycznego µod dyrekcją Stanisław· 

Nie będzie już można nic robić dla pięknycl' kulturalnego, dotkniętych bezlitosnym . obecne obro~y w k~ięgarniach .zmal~ły skiego i Niemirowicza-Da.nczenko. 
oczu jednej kobiety, chyba dla dwóch kobiei biczem kryzysu, w porównamu z ubiegłym rokiem me- Artyści, którzy pracują na tej scenie 

odrazul księgarstwo mal o 75 proc. con aj mniej 15 lat otrzymali specjalne· że-
NajbardzieJ jednak ucierpi na tych zmianach zajmuje bodaj jedno z pierwszych Oczywiście, że 'Y t?.kic~ . ~-ą~u~- tony p,amiątkowe. Rozdawnictwo ™1giJ;Ód 

nasza muzyka. miHs"C.' .Jest 'tz~eczci zrozum1ałą, ze .Kry- kach nikt ńie myśrl o wydawamu. no- odbylo się za ku1isami wacza's ragpego 
• Cói się stanie z piosenkami w ~dzafu ,,Pa. zys 1.~kOl;\Rmi~Z)l~ w ,i;>ienH~Ym .l*~dzie 1 wych książek,., O tej por.z.e...„urz~li g.~Jazd · spektaklu. Po spektaklu odbyfa się sk'l'o

m1ętam twofe oczy czarne, rozwarte 1 ogton1be, ~ odbi ł sie fatalme na naszych potrze- f ką, panował zazwyczaJ ozywiony ruch mna uroczystość. Dwaj dyrektorzy i za
rozkoszy nieprzytomne•' itd, Znikną wszystkie bach kulturalnych, redukując je do mini- I W przedsiębiorstwach wydawniczych. tożyciele tego teatru Stanisławski ora:z 
romanse cygańskie, rozpoczynające się od sakra-, mum i czyniąc z ks:ążki niemal rzecz ' Zakupywano powieści dla dzieci i mlo- Danczenko, nie byli obecni na tej uroczy-
mentalnych słów: „Oczy czarne" itd. I luksusową. Przemysł wydawniczy i księ ! dzieży, przygotowywano stare wyda- stości. Stanisławski po przebyciu cięż· 

Nie, dajmy lepiej spokój z cyklopami!„. garski przeżywa dziś okres potężnych nia z literatury dzi,ecięcej i t. d. W tym !dej choroby n.Ie opuszcza jeszcze domu, 
zmagań z trudnościami natury materjal- roku śmiertelna . • a Niernirowicz-Danczenko przebywa na 
nej, stając się ofiarą braku zrozumienia cisza panuje w książkowych wydawmc- kuiracji we Włoszech. Artyści poslali Sta
pożytku, jaki przynos·i książka. twa.eh. . nisławski.emu gratulacje z kwiatami, pod 

Przedewszvstkiem księgarze zawie- Na przeszkodzie st01 w pierwszym rzę- a·dresem Da·nczenki wyislano gratulacyj
dli się na całej linii w swych nadzie- dzie brak kapitałów, a pozatem zbyt ną depes.zę. . . . .. : 
jach, pokładanych w wielkie jest ryzY:ko. By wyczerpał się 17·go Iistodapa miała si-ę odbyć prem-

sezon szkolny. nakład trzech tysięcy egzemplarzy, trze Jera sztuki Afinogenowa p. t. „Strach',' 
Napróżno w wystawach księgarskicb ba u nas czekać lata całe„. jedmakże z powodu 
wabią wzrok młodzie7v nowe podręcz- Któż w"' takich warunkach podejmie choroby czołowych artystów O. L. Knip-
niki. Minął sierpień, wrzesień i paździer- się wydawania książek?„„ ver-Czechowej oraz L. Leonidowa, v.rem-
nik, a przygotowane zapasy książek . ~edynem n:1 1 ~is~e!11, gdzie sprzedaje jera zostala odłożona. ' · 
szkolnych leżą nietknięte na półkach s1e Jeszcze ks1ązk1, Jest Dowiadujemy się ponadto. że w naj· 
księgarskich. Uczniowie radzą sobie jak · utka. bliższym czas·i·e Moskiewski Teatr Arty-
mogą pożyczają ks i ążki od kolegów, Tak zwani „koszykarze" sprzedający stycz:ny zamierza wystawić ,,Tragedję 
byleby tylko nie wydawać pieniędzy. stare powieścidła po złotówce, znajdują Amerykańską" Dreisera w inscenizacji 

d t est Garym Wedtug pobieżnych obliczeń obrót książ jesżcze klijentów, lecz w ksiągarniach P„isiiciatiioiiriam.•rn•~"'~••••• 
prze wy wornym prz ~cą S 

1 1 
kami szkolnemi był w tym roKu o oo- I panuje złowroga cisza... • :.:w; tsCSWRM MP 

Cooperem i jego wspólniczką Y wą Dr. med. 
Sydney, którzY, obrali za teren sweJ dzia 
łalności Łódź i jak zostaliśmy poinformo 
wani za parę dni mają przybyć. Hallo! 'fu rodjo .. ! JAN POL-AK 
Władze bezpiecz. wydały odnośne ia· 

rządzenia, by ich unieszkodliwić. 
Szczegóły tej sprawy na filmie 

„Ulice Wielkiego Miasta'' w „Casinie". 

POLSKIE RADJO - ł.óD:t. 
CZW ARTEK, dnia 12-go listopada. 

11.58-12 10: Sy·~nał cza.su z \Y/arszarwy. hej. 
nał z Wiieży Ma.rj!!ckiej w Kraik-owie, odczyta„ 
nie programu na dzień bioetący, 

12.10-13.15 Muzyka z płyt gramofon1Jwych 
f. A. KJingbeil, Piotrkowska 160. 

12 35-14 00: Kcmcert S-zkioJny z Fillha.rmonjii 
Willll'Szawslriej. Ordc Filh. p-od dyr. J Ozimiń&kl:le· 
go, Adam Dobooz (teoor), T. Jawo.r&ki (s'kmypce) 
i Wł. Wal-entyn-owicz (aikomp.) Tr z W.wy 

14.00-:-15.50: Prze-rwa . 
15.50-16.15: Program dLa dzieci 1) Na.j.daiw

niiejsze pomysły maszyn .d·o ta.tani.a•' feljet~ p 
E P.orębsk ~eg·o. Tr. z W-wy 2) Tranism:S•J•a z 
W.illn.a - opowi.aidan~a p H. Hohcndlingeirówny 
p. t „Kulawe bodaOJiątko". 

''.fij1'4i!f0]'ii1'i)lfi1fiil~{!l{il~[i][tj[i] 16.20-16 4-0: Lekcja języka fraincuskiiego 
l!!:l~~~L'.'!!:ll!!l~ (kurs śreclinii) Tr. z War6tZ.awv. 

164-0-17.10: .M.uzvka z płyt gramo,f_ z W..JWY. 
P RYWATNE 17 10-17.35 ,,Po1lS1kie tra.dy-cje po.kołowe" -

POGOYOWBE !.\EHAASKIE wy~ł J M ZycM Tr. z Waroozawy 

ll.P.Jnn~ c . , . 2 3 3 3 'war~i!E~;trt~ ~r~~~~~r:rn;;alznw~~k 
. O iJ U · 19.15-19 30: Komuniikat Izby ~rzem -HMlidl. 

' !J • 
0 

w Lodzi, odczytanie progr. na dz1eń na.stępur 
mm 119 19.30- 19.40 Kalendarzvk filmowy i repertuar 

T l f · teatrów orez płyty gra.rr.of 
e e on: . i9.45-20.00 Prasowy Dziennik Radiowy z 

1
. 

1 k k . · 1 Warszawy. , 
Udziela doraźnef pomocy e ai s 1~1 we wsze: 20.o0-20.15: Feljeton p. t , Don K1cho.t z 
~ 1 ch wypadkach n a ółycb o każdeJ po rze dnia Marn ny'' _ wygł p. E. Boye Tr z W-wy. 
1 nocy. - Lekarska" po.moc akuszer. Jlinekolog 20 15--22 10. Ko!'nn· t w"ecz.o,my z W-wy. 

?~ 1-i.- '- ~ T'o<'•'e 1< dn Pra.,,owego Dziienoi-

22 15-Z2.40: Płyty grama.fon. z Wanz.awy 
22.40-22.55: Komun1ka.1y meteornlog, poliie 

ora.z wiadomości s.po.rtoiwe. Tr. z W.wy 
23--24 Muzyka le.lckta i. taneczna z W-wy. 

AVDYCJE ZA(}RANICZNE. 
J 8.30. Ryga. , Cza·r waka" - operet

ka Oskara Straussa. 

chor. wewnętrzne I allergiczne 
astma, pokrzywka, reumatyzm, a!retyzm, ·migrena 

i inne) · 

6-go Sierpnia 22, fr. 1. p. 
tel lf4-H - przyjm. 5-7-ei· 

Leczenie metodą Zeileissa. 

19.35. Monachium. „Das łierz"--ope
ra Pfitznera. Tr. z Teatru Narodowego. Dg~urg apieh. 

20.00. Kopenhaga. Wieczór opery, Tr. Dz.iś w IltO'CY dytu.rują na-stępujące apt~i; 
z Odd ·fellow Palaeets. Sukc. K. Le:nwebrn (Plac w.ofo~.śC'i 2)_. Sukc_ J 

L K rt f"lh 1 , Harlmaina (Młyna.a-ska 1) , W . Damelec.ki·ieg-0 (Piotr 
.20.00. . Ub~ana. once 1 annon,cz-1 koW&ka . 127), A. Perelmana (Ceg!ielniiaioo 32}, J 

ny Z Zagrze.bia. Cymera (Wólc.z:.ańska 37), Sukie. F. Wójcidcitego 
20.20. Bukareszt. Koncert symfon. (Napiónkowslci-ego 27). .· I 

rtajpotężnlejsze, co sztuka fi mowa dotąd 
stworzyła to 
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Powieść krvlllłnłllno -sensacyjna 
Na111sal s11ecJalnle dl• „Ex11ress11° 3ERZY BAN 

48) • 
(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEścn. Nieznajomy wyjąl z kieszeni palta kilka dni do Katowic„. Cóż jej innego - O to wlaśnte chodlvl., ~ me.„ 

W wspaniałym pal~cu katowicki.ego mag- klucz · otw ł d · d d t r ? Dl ? llłata, Frycli!ryka Blatta zebrało się grono 1 • orzy rzwi, prowa zące 0 pozos ci o - acrego „. 
fo6ci z oka.zii piątti mznicy ślubu go.spo- tej części pałacu, w które! mieszkał swe Blatt zamyślił się. - Zdaje się, re stary chclal rnnfe 
darzy. Wtr6d zebranych panuje iedna.k go czasu Kamieniecki. W sieni było - Dobrze.„ - zgodził sie wreszc!e. wykiwać„. Nie ma calej paczikl... Brruk 
cWwny niepokój Solenizant oznajmia go. ciemno. Zamknął za sobą drzwi na klucz -- A drugi \\ arunek? „. tam conajmndej jeszcze zie diwadz.ieścla 
ści-0m, że .zanim .zasiądą do ~tołu chciałby i oświetlając sobie drogę latarką, WY· .Scheidemann WYJ'ął z kieszeni palt" stronic„. 
im pokazać prezent. jaki pani Bl:..tt otrzy. „ 
mała od nieio w po~taci ~ukni, wysarJ~anei szedł na podwórze, a stamtąd do dru- paczki z dolarami. - Pewn1e ulkryił? ••• 
brylantami, której wartojć wynosi blisko giej sieni. . - Tu S.:t pieniądze„. - rzekł, rozkła - Wątpię„. Mam raczej wra'fenle, te 
10.000 dolarów. Na górze skrzypnęły otwierane dajac banknoty. jego kiwnęli„. Trreba tę sprawę w'Yba„ 

Zaledwi.e iednak dama w brylantowej drzwi .. Ni_e.znajomy. szybko wbiegł na . Bla1t podszedł do kasy ogniotrwałej dać„. I dlatego właśnie przyszed~em do 
eukni przestąpiła próg rzęsiście oświetlonej Ó 1 l d k p 
1ali fdy naatle rozl~gł <>ię trzask. jakgdyby g rę. ~ ws l~g~ą Się . o . orytarza. o l wyciągnął stamtąd plikę cienkich arku pana„. Robota jest wd-zlęc11.1na, pan ro cip 
pękł elektryczny korek światło zga.slo i w chw1h był JUZ w gabmec1e Blatta. szy papieru z odciśniętą pieczątką Ka- brze zirobL 
tej aamei chwili z czterech kątów buchnęły - Nikt pana nie zauważył? - zapy- mienieckiego. - Wl.ęc niby o co chod•zl? ..• 
jasne snopy elektrycznych latarek, oświet- t , h BI S h 'd • , h -'I..· laiąc twar:ze przerażonych g :iści Zanim ktciś at cie o att. c ei emann wyciągnął c ciwie rę- - Chodził o to żeby WY'baidać, gu:.de 
zorientował się w sytuacji, padł kategoryczny - Zdaje się, że nikt... - odparł Schei ce pe te papiery.„ Palce dygotały mu, jest reszta dokumentów KamienieckiegO. 
ro~ku; ..Ręce do jóryl" _ Wszyscy pod deman, gdyż to on był właśnie. . gdy przeglądał i liczył ar'kusze„. Wresz To jest gruba forsa, pan roziumie„. Są 
łcia1nęJ' b _, tó d źb 

1 
- Doskonale„. W takim razie niech cie spojrzał na Blatta zdziwionym wzro dwie możliwości... Albo Blatt prz.echo-

e en z an 11y w po gr„ ą rewo we- ~ · d k'em · t · · 1..1 ted t ..1-
ra śo~nął dro~ocenną ~knię z ramioo pet.n Sia a... . I • • WUJe e pap tery u s1eu ie, w y ruu1u<> ••• 
pięknej kobiety. I Scheideman zdjął palto i kapelusz. - To nie wszystko„. - rzekł, pa- Albo też, co według mego zdania jest 

Tego dnia Blatt wrócit do domt1 mocno Usiadł wygodnie w fotelu i zapalił pa- trząc nań z pode łba. prawd'()podobniiejsu, Blati postara się 
~~cnerwowany. Żerna Jego odraz~ zrozu-l pierosa. - Jakto ?„. Więcej_ arkuszy nie mam wytrzasnąć od kogoś resztę ddkU11Tien.. 
rn!ała. ~e powodem z~ener:-"?wama b~t. Ka - A więc krótko i węzłowato.„ - - W takim razie pana oszukano . tów w takim iraz:ie musimy ,..o tlTU!nrze-
m1enlecki. Blatt opowiada 1e1 w w1elk1e1 ta . . kółk T i.. k · · · . . :· ' 

6 
"" „ 

f~nmicy.- te Knmieniec~i pracuje nad ia· rzek! Sche1demann, puszc?.aJ~C a u vra Jeszcze cona1mmeJ dwadz1eśc1a I dizlć. 
knnś wynalazkiem. ktory spowoduje prze- błękitnego dymu. - Warunki pańskie kartek... - Zaceynaim j~ rovumłeć ... - mnik 
wrót w dziediznie che~icznei. Na _ten ce'. są mi znane„. Dla pewności mogę je po - To niemożliwe.„ nął Zarańs1d. 
zufył on cały swól ma1atek. Za kilka dn 1 

6 ć A · · , k' A · t d · N 'd T ,, t.. ma sie przekonać ostatecznie. czy wrnale· wt rzy .„ w:1ęc pierwszy pans 1 wa- - mimo o praw z1we. - o, w1• iz.i pa~.„ o bY'10uY wsrcyr 
zlony J>rzezefl wzór chemiczny Jest dobry. runek to powrot żony... Blatt jeszcze raz po9zą1 wertować st'ko„. Pan wspomniał prred chwilą, re 
l~te\i tak - w takim ra~ir ę1att iest zgu- Blatt skinął głową. cienkie stroniczki, zapisane chemi·czne- Oi'Zli•a zaprzyjafoi'ła się ostainlo z Jadiz.lą:. 
bu~ny, a Jego wróg ~edzie t~mmfo'."al„ O. - Drugi - 20.000 dolarów„. mi formułkami oraz J'akiemiś znakami W pad~ mi w tej chw!H pewien pomysł do 
:tmsz.:zenlu tych papierów nie mozy być ó · · ł , S h I · · . · · d 
mowy, gdyf -Kamieniecki strze±e swei ta- Blatt powt rme sk1~ą gtOW~. c e. Przeliczył do końca 1 potarł ręką czoło. głowy„. Może za .pośredimctwem fa 11A 
Jemnicy jak oka w głov. ie. Cały ie?:o. ga- demann strzepnął popiół z papierosa 1 - więc pan powiada, że brak tu jesz dał•Olby s·ię coś zrobić„. Jruk panu w!.ado-
binet jest podobno opancerzony. Nikt nie ciągnął dalej: cze 20 kartek? „. mo, ona znowu u nieJ{O pracuje.„ Niie 
mal< do? ~ostk~pu. na~et iegoi ±dona. - Ta sprawa jest do omówienia, ale ~ Conajmniej. - odparł Scheide- chcę wsknywać panu jaką drogą ma 

, am1emec 1 ma 1eszcze e nego wroga · k · i" · · · · · · · cLo'ść <l l <l"',..; ..1. A. t 
1..w 'Osobie Kazimierza Flaszkówśki'<!~o. fia; ,ą p1erws·zego warun u musi pan naraz ... mann, z,1ta.rn; a~~<; ~ powrote~tp p)ep1ąd_zę: .Tłfł~ . J o ce u, .g Y L sąuizę, ~ę,J.a n o a 

·. l'7eczonego Jadzi Krzysik6wny, strnot1r~ zrezygnować. . · - Musi się_, v.an postarać o resztę w lep1eJ wYkombl1nu1e, ale rzucam fśl~ 
J1!<;tki. w fabryce chemikalii Blśtta 1 K~tn'ie"" • · Bl.atr poruszył- się tńe-sp0k~jrtie. przedV.rrh!tn"· razie:.· fo, co~'pan ' 1i:ria, ~;·aći -taką luźną pmpoz.ycję,„ Coś trze.tm.w ki\.t _ 
nieckiego: . . . - Co się stało z moją żoną? · zupełnie wartość„. dym 1rnzle zrobić„. Jeżeli będę miał ostat 

S
·tap1· ewznaei nodcy Ka.m1rBmecki I iegdo k±ona zto- - Nic przykrego . bądź pan . spokoi- - Gdzie będę teraz szukał pozosta- nlie 20 kartieik, zmrnszę Blatta do wydania 

ą mor owam. ezcenne o umen y. . . . ' - . t h ? · h k tek ć · ć z 
dotycząc;.e wynalazku, zginęły. Policia are- ny.„ Wie pan 1uz o tern, ~e suknię z bry yc kartek .. „ Pl~rwszyc . ar z.a w1er ceny„. a-
sztowała flaszkowskiego jako podejrzane- !antami skradła właściwie„. no, pańska - To już nie moja sprawa„. Pan ro· miast 20 tysięcy dolarów dosta·me tylko 
11:0 o ud.ział w .mo:derst"."ie. . małżonka„. zumie, że dla nas kol'icowe kartki są naj oięć„. Piętnaście tysięcy dolarów zo-

Jadzia naw1ą~u1~ zna1omość z dr ~che1_ _ Wiem 0 tern... ważniejsze.„ Tam jest rezultat dociekań stanie dla nas„. Warto się pofatyigować, 
dema.n.nem, przy1ac1ele1JJ Blatta Pomewat . . • • · K · · ki T • · d ? 
podejrzewa Sche·demanna o u:l;iał w zbro- - Wie pan pewnie r6wn1eż w Jakim am1en1ec ego.„ am tkwt istota całe- praw a.··· • 
dni posta111awia go. śledzi~ i wyjażdta z nim to uczynifa ·celu... . g'! 'Yynalaz~u„. Dopóki nie będziemy . - ~u:ż fa S!<e ~em zajmę.„ - rzeki 
do Warszawy gdzie zamieszkują w hotelu _ Chciała zdobyć środki utrzyma- m1eh całośc1, niema o czem mówić„. Jasnow1diz, zac1eraJąc re-ce. 

P?dcza.s. r~wiz;i .w pokoju Sc~eidema.nna nia dla siebie i dla tego łotra, Szarklewi Blatt zakląt zcicha i cisnął papiery I następnego dnia z.aibrail się dk> irobo-
/adz.1a zn.a1du1e w Jego teczce hst następu- cza na podłogę ty 
Jl\CeJ treści: ,8-go li&topada O 7 ej wiecz,o „. s ' • w' d I. h ł ..łl..f h --..a 
rem w Wilnie na dworcu p3.111 ..; meloniku - Tak jest... Nasze zadanie polegało che1demann podniósł się z fotelu. g-o lzunac pneqx>1ulu111 ·owyc pn,'C\UI 
r~nat!>wei ies~nce i z laską w ręku Po. więc na tern, aby tę suknię jej odebrać... - W takim razie żegnam pana„. Pro pałacem s;atta ~żna byto ujrzeć d'ZIW-
eit~ 1.,pow ·~dzie~ dwa .ło~a: „He;nryk-Ka_ W ten sposób chcieliśmy pozbawić ja szę mi dać znać, kiedy pan dostanie w ne·go żebra1K~. Nie z:atrzymyWał prze. 

::~;~dk~·· oaP:Z;1sł=~ hęe~~~k~t1? 1 kła: Tw środków pieniężnvch i zmusić qo powro swe ręce resztę papierów„. Pieniądze chodn1lów, tl!le bliad'at, ~ V: domu c1..e1rn 
wtzystko'O: me · 0 tu„. Pierwsza próba wykrndzenfa sukni są przygotowane„. na kawat.elk chl~ p1ęc!·oro drobnych 

Jadzia udaie się do Wiln.a i wpada w rę- w Łodzi, jak panu wiadomo, nie powlo-1 Blatt nic nie odparł. Scheidemann pod dizilateik. Na nosie miał meblieslde okui.. 
c~ lHewskich zbi~ó~ któ~zy J><>Sądza_ią Kry- dla się„. Podczas pościgu zaszed1 ów n!ósł znowu kołnierz palta i wymknął la.ry, a z. poza postr.zę'P'!·onych łachma-
.Lkównę o upraw1an:~ s.zp1egl.'6twa wypadek z Klimczakiem· ale to pana niej su; tą samą drogą którą przyszedł nów w~~z11erato bruid1ne ciało. 
dzJ0 ::~i~~~ ze .U:~~~ć więz~e~nł:f0 Ja- obchodzi... Za drug-im ~azem powiodło I Na rogu wsiadł do taksówki i· poje- . Ody jedrna!k z pafacu wYSWdlł Blatt i 
CzyiUkim. z e e ywem nam się lepiej ... Suknia jest w naszych chał na ulicę Opolską. Przed domem o- n?at się nie do swego biura. lecz w prze-

Plaszkowski odzyskuie wolność f zabfe- rękach„. · · znaczonym siódmym numerem wysiadl c1wnyim klemniku, żebrak zdjął szybko 
ra. s~:_ .również do śdgania mordercy Ka- - Więc otrzymam Ją z powrotem? ... i udał się klatką schodową pr~wej ofi- o~lary i kuśtytkają<: zleOOka, poszedł za 
m1eniwck1eg;o p d d b · d · · t "'Im . · - raw opo o me... cyny na rug1e p1ę ro. ... · · 
sie Dde~et~chi rf:m z po~~S:sko~~i~ K.1t!!i~ - Dl~czego „prawdopodobnie"?... ZaPUłka~ trzy razy do drzwi. Zairat'tski Blatt zatrzymal się P.rw<l ~i·sKrm, P:ar 
czak został zahity. Czy pan me jest pewny?„. . ucieszył się, wl<liząc swego gościa. te~o~ bUJdiyinikliem na JedinieJ z podm1ej 

Pewnego dnia flaszkowski wraca z Kra- Scheidemann odrzucił niedo.pałek i - Witam witam pana I.. _ rzekł sk1ch ul!cz.ek. Wszedł na podwórze, 
kowa I ?POwiad~. że słyszał przez telefon odparł po chwili:. . . Wyciągając r~ę na przywitallte. _ Jak potiem do slool I otworzyl pairterowe 
ii:los _zabitego Khmczaka. . - Postaram s1ę, R;bY sukma do_ pana tam zidrówecziko?._ d·rzwt . 

. P.z~prowadzon,e d?chodzenle ust11:1Ilo, te wrócifa Gdvbvm miar ją w swych re- _ A d tp11, • od l S i..~id· żebrak stanął Pode d1rzwł·aml .I począł 
ta1emmczy „duch' Klimczaka dzwoni! z te- I .„ 'łb d · · al IZ vn.UJę„. - '!}ar Cu,-;; ' e- · ł eh' ć Sł l t lk jalki ~ 
lefonu, mieszczącego sie w mieszkaniu Sko- 1 rnch,. P'.ZYW!ÓZ vm jeszcze z1s1aj, e mann, opuszczając kotnierz. - Co u pa- nas u iwa · yis.za Y1 o ie:. uiry-
wronka ogrodnika cmentarnego. kradz1ezy teJ dokonał kto Inny... na nowego?._ wanie ~owa. 

I<of!lisarz. M.aty~iak, detekfyw 1 Plac;z- - Żąda okupu? „. , _ Pracuje si~ pomaleńku„. - Pan musł i:na1dć.„ . - mówił Blatt 
kowsk1 wyb1era1ą się w noc.y na cmentarz. _ Tak„. Nawet dość wYSOklego„. _ Slyszatem re urz.ądrz.!ł pan seain- z.dienerwowanym g-losem. - Ozy pan Już 

yv odludnym domku na cmentarzu zna- _Któż to taki?... · -s;flc Poc'7<>tkow~ lv."'em nawet na pana czasem teg-o nie mtyif?.„ 
ldli zw1oki Skowronka. J d 'eh I d ł W tk ·- ""-ł uy• --.n- d h ~ I 'i Komi&arz MatysiaJc otrzymuje Jist od - e en z moi u z ... szys o oburzony „. Poco się narażać? .•. A1e oka· -·- l>O:."Ll~am„. o rzie„. - uQ eo a-. 
~o~u Za<rań&kicgo, który podejmuje 5ię jedno. „ . wje się, że pomysł byl niezły .... Jak się ty dó jego US'ZJU pojed'yńcre stawa odlpo-

"J!lśillć zagadkę na cmentarzu. :- Nie !flOfe go pan zmusić do zwró- miewa nasz·e „medjum"?„. wied7.d. 
Dete~tyw na_ PQ<btawiie odcis~u pa.lców cen1a sukni? „. - Musiałem ją wydalić na pewien Za dlrzwlamł rozległy się krdki. Że-

~~hs~:w~~nkaoiosku, że Zarań.sik.i :iamordo- . -:- i:'owiadam, te się postaram.„ Z ni czas z mies1zikainita„. Ta mała za bardizo bra1k odskoczył szybko I skryił slię w c.:le-

Ml
.edzy J d . . fi k k' t . m1 me 1est tak łatwo„. mi się za'Przyjafoifa z tą Jadiz.1-<> nmeJ sieni. Blatt otworz-yił d1l'zwl i sto· 

a Zll\ I asz ows 1m l>OWS a1ą N . . t c~ d' ł J? ~.- j kł 
nieporozumienia. Czyński wszczyna na tem - o. mmeJsza z em„. v~ . a e •·• - Krzys·llkówną ? ... Ską<l-że? _ ąc na progu, rze : 
temat rozmowę z flaszkowskim. - Najgłówniejsze jest to, że pańska - Zdarzył jej się maleńki wY'l)aid'e- - Więc f'l1tro o te-j J)Or'1Jel.„ 

Pewnego dniia Jadzia spo1yka na ulky mafżonka znalazła się teraz niemal na czek, gdy wracara do domu. Zamleśli ją - Tak, tak ... Napewno się Z:nafdizlel 
Sc;hei:Jemanna. Detektyw .i Flasz~o.v~ bruku„. do bramy teg-o wta~nde db~ w którym - brzimlała odipow!ied't. 
:~ig~~~efd~~=: ~;r::1u~:11: s:~!.'k ,!1~· - Gd7-i·e ona fest?... miesz.ka Jad7.da„. No I s1)1knęly się Ja:km. Blatt od·sredt żebralk przez chwP!ę 
którego Fl~O'Ws.ki widz-i.al na ~ła<Sin.e - W Warszawie„. Ja<l?Ja była tu nawcl dwa razy.„ Oba- ?:astanawlał siie. pocrem rownbeż otw0-
oczy - A on? „. wiałem się tej komityWy t położy rem rz~ te same dirzwl i stając n.a progu, 

Detektyw. uc!aie ,.ię do Łodzi by iem-cze - Po skradzeniu sukni uciekł oczy- ktes ref pr.zyjafol.... rzekl mO'illwle najfag-odndejsizym tonem: 
ra.z ~?raiwdzić identyc.zn.o&ć z:W'łok Klimcz.a-

1 

wiście ... Widać z tego że nęciły go tył· - Stuwnle - odiparł Sche'f<lemall'n - ŁaiskawY pa·nle, może pan ofiaruje 
ka, lepcz truf.m.na .t.yła pusta d ł n• ~ ko pieni<1dze, jakle z~mierzał uzyska~ - No, ale ~ys.„ t<>-nmy .t- 1"'7~ W·ra· ookolwletk dla bledll!e.go hezrdbotne .... o 

ewne o ~cZIOTU pr.z.e pa acem ..,.,a.... . P''" ..._„ uv • ....,....-„... W "- ....,.i„ ż "' "' 
ta wrzyma 

0 
si.ę a.uW, z kitór~~o wyis.iiadaa . za sukm~.„ cam teraz od Blatta... uiumu n'<'U'La wielka„. ona chora .•. 

;aikOł męiC'Z.}'IUlll. I - Więc pan prz~1puszcza. t~... - Dostał pan Juiż J>aDLiezy?. - Ja1>Y' 
- .„ .:e matżonka pańska wróct za tat żywo jasnowl<liz (Dalszy ciąg jut ro). 
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i JEGO -SIOST A 
przybywalą wkrótce do Lodzi! 

Poraa plerwHJt w Pol•ce. Z okazji 20-lełnlego Jubileuszu klnal 

CHARLIE CHAPLIN 
1m:U!:rJ.t~!:~ł ,,Swlatla wlelklego miasta•• ~:~:~rl.i~:~i!eży- CHARLIE CHftPbln 

~-·•••••••.Oil•••••l1iil>Cli'i~tiitl!;il"iiieiani•i~wiillłiaili~i· i'i'"'liiilllłPOiit&DOł., w sob. I 11łe4~. o 1. 1,?-ej w PQł, - PailiCPartout I bilety ulrowe niewatne u do· odwołania. 

oiwn~Kowa Ni•wy.towłonym c:urem. przemiłym iitmiec:hem. cudowo" pioseokit zmusza DAi d9 bomeryczne~o 
•mie~hu, kate zapop;ame~ o trołl~acb 4nia codziennego 

MAURICE CHEVALIER 
pQra1 piqwuy w hlet"cy~ 1eaoole w ł.9dzi w 1weJ oafaowazef kreacji rdy11rja lubicu w filmie P• t. 

,,WESOIT PORIJCZNIH'' 

Pocr. o godz. 4 pp. w soboty. 
niedziele i swi~ta o godz. 12-ej 
w poł. Ceny mie1sc normalne. 
Passepartout i bilety ulgowe 
bezwzgl, niewa!ne a.t do odwo· 

łania. 

! ' • ~i < „ . ->- ... ;. • ' • ' ' • • • ' ' • ' -SPLeno10 I J,~YOJ 100 proc, dżwję~owy, wl•llP dr~UJał t.yelo ~/; c:„ly fll6" w I E cz N I Ci Lu p cy f ' 
•~1 ł A.pjt1'"1f w JlflYku ~tdowJlum fł'lil• Ir drf w i:,Jyqa 

4wisc;ls pri:or.~dł z rekordowyJP po wo i•Di•tił p. t. ł"" 

Z ~!!zlałem nai1łynaleJuycb akteri\w •y'1.0 ameryka'11klc:b JUDltl. DUBlilSKI, BELA GUDYiiSKA, BABY GAURTY. 

Nac;łpro{lf~JW KQmedi• w języku tvcłow•lclła 1~ irlyooy~ k~mifd11ita &yd .P:amęr,kań•kim M. Skólnrkiem: Miesięcznil> diwitkowy Paraiiiouot11 D>6wiony 
w 1,zylua "'"olsldm ora11 a.l!;t11alnotoi krair.w•· - Poc:11ąt'k: 1e11n~6w o gadt. 4·ei, w śobotv. oiedzie e i lwięta o godz, 12-ej w rol. -- Aparatura Western 
WtOtrił.-tiilt\y ulgo~• w;ażnt. UWAGĄ: Ąby i,ipr1y11lęp1114I u~~~vm qiasolQ obejrzenie te110 niebywałego filmu dyrekcja postanowiła zaityć c:en1 miefsc -Dziś I dni naatępnychł I 

Poraz pierwszy w t.odz:l I . • od zł. 1.- do zł. 3.50. 1„ ... „„„ ... „„„ ...... „„„ ... 1.„ ... 

I w OJ;?.!if ""'~i „ D.żwi«:kowe Kino· ....... 'l'eatru ._. 
Ostatn.le 2 dni! 

filrµ pQd tytułem mm pod tytułem 

P)wlkłane młost~l .Marynarze I Slonqynkl" w rolac.h gł. thu·ry Lłedt~e. M•rJa Pau~ler I Fryderyk Kampers - - - Nadprogram ? ? ? 

ew i i : _ t ~i .:~-~ 1ma111w•••a•••••••••••••••••-
Diw•~kew• kino oROiT;ar!i&Q'e~ai~udniaR'IOaaG~ande KJ :októr -~blB_P_O·--Wa -1-ozl\ Y'{lelli:I rewela1>:viw. illm dźwiękowy ,I udziałem l'UljwybltnieJszy<Q)J artvsth•l I nget 110 

l!I 1•1 ' . . ~oletodiwTa11~ąi~l ,.vl::d!~te1„ ' w .• !Jaxter't. M. Ou1'caa. ~ Moreoo. dNL MariS.d-:--tt!Na4d ' I 

prog am; ~(...Jp ..,„ l:d~n.. - ro•:zątetn seałls.,_..w: w "ni pows~e n.e_ o go z1 e ! chtzek\\anka, u.mod'Z.\e\na.. tut.y"owa.-
w solxit:r. niedzle ę • łw1ęt• o iodi1"ie 2. Ostatni seans o godzlme Y.1:>. ~'a. -pleny,sn a Potrzebna zaraz do sklepu z nabiii· 
~~Ilf!$ wszystklo mleJ~i;a l)IJ 60 1r ...... Na$ tthY rorlfttql „new NA PO 1 1 w SPfC. CHOR. W~NERYCZNYCH. Iem. Oferty l>Od „B-cla Jaw". składać 
rOl!lcJl 1lówny~11 iack łiolt . Dorothy Sebastian I ~lpb Oraves. Sl<ORN\'CH 1 WLOSóW. w administracji ninleissero pisi;na, 

.-n••m.~·······•llllłlWllW•U•I llf!l!MJl.~IW•lm•4•• (PORAD\' SEKSUALNE), m Ali.i: m RAożtned. DR. M~;;~;~ -· ---· ·i:~:i!~~~d t~!'t:~. ~·2~ 
l ~J.n;~- · 11!.1n!qt~ Born st e in °-'-~-~~~~~1~.;~~~~-„BEZROBOTNI 
i w •••• ~drowleJ. Szcz~łcle • powoaaenl• lt»· s n :2*·9t (lll ótd. w ~bot. wewnętrznych i ńerw. po RAD N I A CZYTAJĄ RANO 
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Wojna z ·bandytami 
na l\orsyce zlikwidowana 

Paryż, 12 listopada. 

(Telegram ' własny). 

(t) Mała wojna, jak rozpoczęła się 
przed tygodniem z bandytami na Korsy
ce jest już na ukończeniu. Jak wiadomo 
rząd francuski wysłał na Korsykę od· 
dział żandarmerji, złożony z 600 osób, z 
generałem na czele, który miał za zada 
nie całkowite wytępienie bandyty~mu. 

Walka ta nie była łatwa, afoowiem 
bandyci byli doskonale zorganizowani 
i cieszyli się poparciem chłopów, którzy 
dostarczali im żywność. 

Wczasie' starć dwaj ' najgroźniejsi 
bandyci ·zostali zabici, a kilkunastu do
stało się w ręce żandarmerji. 

Komun!ś~i niemieccy 
pl'owadzą; .propaganaq w woisku 

, Berlin, · 12 l'stcpada. 
· (Tetegra.m wła.oy), 

(t) Kómuniści rozwinęli ostatnio nie ' 
zwy kle intensywną propa~andę wśród 
wojska. Specjalny komitet kolpNtcwał 
w poszczególnych pułkach nietylku bro I 
szury komunistyczne, lecz również i I 
książki. 

W związku z powyższem rz1d wy
dał dekret na mocy którego komuniśd ' 
schwytani na gorącym uczynku pro wa ' 
dzenia agitacji wśród wojska po.;ią~
nieci zostaną do odpowiedzialności za 1 

zdradę stanu 

Solił zawalił sit: w szkole 
Kilkunastu uczniów rannvch 

Schneidemuhl, 12 listopad;. 
(Tele~ram włuny), 

1931 €:E~ft€.,., \2.Xl 

W Upsati odbyło się poświecenie · po.m-
nika trasdcznie zmarłe20 szwedzkiego _ 
podróżnika polarne~o Malgreema, u-
czestnika ekspedycji gen. Nob!le. Na 
uroczystość tę przybył z Włoch kole· 
sra Malgreema major Alberto Marłano. 

...........LZll!l„„l!!ll#ll!ll'JlllBl„.d!i:". 

a as 

Nr. 811 

entów 

Znany chem!k berliński dr. Jerzy Senft 
ner rozwiązał problem iabrykacjj dja· 
mentów dro2ą syntetyczną. Diamenty 
te nie różnią się zupełnie ani kolorem~ 
ciężarem ani czystością od prawdzł· 

wych kam:·enl 

Bm 

(t) W jednej ze szkół średnich pod· • 
c.zas wykładów zawalił się sufit. 6 ucz- W Lochgelly (Szkocja) mla!a miejsce straszliwa katastrofa . górnicza. W jed-
niów odniosło ciężkie rany. Wśród ucz- nym z SZfb?w na głęboko~c1 600 metr~ w Pod złem2ą, nastąpił ~ybucb 2azów. 
niów powstała niesłychana panika. ! 10 robotn1kow zostało zabitych na mleJ scu. I;>opiero. po 24 godzinach .od chwili 
Wszyscy rzucili się ku drzwiom wyjścio 1 katastrofy zdołano zwłoki. wydobyć na powterzcbn1ę z~mł. llustracJa nasza 
wym. Podczas ścisku jeszcze kilkunastu wskazuJe pogrzeb oi iar katastrofy. 
uczniów odniosło rany. Przycz7na kata• ™' 4 

PW *1 *'"·4'i"&'SOWN FZZ'PETl!M' l'! I! n ' Si' ililll'lm• 

strofy nieustalona. 

Sensac J-ne oszustw 
w ś ,· ~iecie spor WJI 

W czas:e manewrów powietrznej noty 
Ameryki, nad New Yorkiem odbyła 

się prawdziwa wojna lotnicza, fragment 
której reprodukujemy na po wyższem 

zdjęciu - samolot szturmowy nieprzy 
iacielski osaczony przez ilotyll1< samo

lotów myśliwskich. 
• I • •• 'fH3łt ( •• „ , S' ·~ ~ 

Oszust czeski 
udawał delegata ministra woinv 

Praga, 12 listopada. 
<Telegram własny) 

(t) Policji udało się aresztować nieja
kiego Putschelika, który grasował od ro 

Sekretarz generalny FIF A, najwyższej ku na całym terenie państwa, podają1.. 
ma2istratury. piłkarskiej w Europie, się za kapitana sztabu generalnego. 
Hirszman, zdefraudował 130.000 guide- Putschelik w tajemniczy sposób zdobył 
nów holenderskich, wskutek czego zos• autentyczną legitymację, wystawioną 
tał złożony z urzędu i zaaresztowany. przez ministerstwo spraw wojskowych, 
Ponieważ zdefraudował on rówlLeż i nabrał na większe sumy szereg insty tu 
kwotę, którą Holandia przeznaczyła na W niedz:łelę odbyła się uMczystość po świec~nla . sztandaru otm~goweg<> za· cyj państwowych i samorządowych. 
olimpjadę 1931 roku, jest rzeczą wąt· rządu zawodowe??o Zrzeszenia pracowników tech~cznych telefonów i teleg,- Putschelik wygłosił nawet w miejsco 
pliwą, czy zespół holenderski będzie rafu, z równoczesnym walnym zjazdem dele2atów Zrzeszenia z całej Polski. wości Tabor przemówienie ,jako delegat 
mógł wziąć udział w igrzyskach otim-1 Zdjęcie nasze przedstawia !mponujący pochód uczestników zjazt:u ze sztan- ! ministerstwa wojny, podczas odsłon ięcia 

pijskich. " · darami, udających się do katedry. pomnika ku czci poległych lotników. 
- - ·- ·-·--- ~---------"t---_.:._...:_.:__ ____ _ 
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